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u> JYilnie we Srzodę dnia

W  i a d o m o ś o i  K r a j o w e .

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  16 m arca.
W  i n d o m  o ś c i  z M o s k w y .

( K o r r e e p o n d e n c y a ) .
Za przyiazdem do M oskw y, rozkazał Cesarz 

J egomość rozdać tamecznym ubogim 5o,ooo rubli.
W  sobotę, d. 8  t. m., N ayjaśnieyszy CksabiZ 

J egomość raczył słuchać modło w w  Soborze W  n ie
bo wzięcia i ucałować re likw ie  śs. rl  egoż dnia by ł  
u  J ego Cesarskiby M ości obiad dla znakomitszych 
w  stolicy Osób: wieczorem w domu Szlacheckie
go Zgromadzenia koncert  , k tóry  N ayjaśnieyszy 
P an udarów ał Swą obecnością; na koncercie u Gu
bernatora  Cywilnego znaydował się J . K .  W . X i ą -  
żę A lb re c h t P ru sk i.

D. 9 znowu b y ł  obiad w  pałacu na 5o osób, 
na który  zaproszeni byli i  Starsi Szlacheckiego 
Zgromadzenia.

D. 10 obiad u X iążęcia Nik. Bor. Jusupowa. 
W ieczorem  u Moskiewskiego W oiennego Jenera ł-  
G u b e rn a to ra , X iążęc ia  GoLicyna, przedstawienie 
żyw ych  obrazow.

W e  śrzodę d. 12 marca, C esarz J egomość u- 
szczęśliwił Swą obecnością liczną publiczność w  
sali Szlacheckiego Zgromadzenia, gdzie tegoż wie
czora dany  by ł  na dochód oftalmicznego szpita
la koncert,  k tóry  przyozdobili swemi talentami 
amatorowie i amatorki muzyki. Prócz na leżących  
do chórów i o rk ies try ,  śp iew ali: aryą z cho
rami kompozycyi M erkadante  , E lżbieta  А іехіе- 
iewna Okułowa, recitatiwo i romans z opery  Tebal- 
do i Izolina kompoz. M orlak i,  Anna Serg. Szere-  
m ie tjew a , w ielk i  duet z opery Semirainis E . A Oku* 
iow a  i Prasc. A rs  B  a r ten iew a , która razem z P P .  
F e  i F elcm a n n em  śpiewała takoż trio z chorem 
kompoz. Rigini. grali: koncert na arfie kompoz. 
Boksa, Nik. P io tr ,  de W it te ;  tenże i Nad. P. de  
T F itte  duet na ariach; koncert  na fortepiano kom
poz. Rissa, Ek . P io tr .  Ozierowa, rondo kompoz. 
H um m la na tymże instrumencie K at.  Appol. B a c h - 
manowa. {G. S . P .).

__ Przez nayw yższy dyplom at J ,  С. M- pod
dniem i3  marca, rzeczywisty  radca stanu, guber
nator cyw ilny  moskiewski, k am erh er  N iebo lsin , 
w  nagrodę służby, odznaczaiącey się gorliwością, 
m ianowany kaw alerem  orde ru  ś. A n n y  pierwszey 
klassy.

__ N ayw yżey  rozkazano zasiadać Senatorom:
Зсіеу klassy M itow anow em u  w 2gim oddziale 6go 
departam entu , a taynemu radcy  P isa rew em u  w ym 
departamencie Rządzącego Senatu, (ił .  i . )

— Baron A lbedyh l, w ie lk i  mistrz D w oru  J .  
С. M., kaw aler orderow  ś. A iexandra  Newskiego, 
ś. W łodzim ierza 2giey klassy, ś. A nny i t* d. u m ar ł  
w  tuteyszey stolicy d. id t. m. ( i .  d. S. P.)

— Zm arła H rab in a  D ieb itsch-Z abałkańska , 
żona M arszałka Polnego, o k tórey  zgonie donie
śliśmy w  poprzedniczym numerze , b y ła  z domu 
Baronów na T u rn a u , oraz Damą Stanu i o rderu  ś. 
K a ta r z y n y  2go stopnia.

— Podług  ostatnich wiadomości, zebranych 
przez oddział statystyczny ministeryum spraw  w e
w nętrznych  , ludność żydowska kłass podatko
w y ch ,  zamieszkałych w Rossyi, dochodzi 423,44o, 
z k tó rych  5.227 kupców , 4i 3,6oy mieszczan i rze
m ieślników a 5bo6 rolników.Żydzi zamieszkali są w 
gubern iach  w iteńskiey  , w itebskiey  , w ołyń skipy  , 
g  rodzieńskiey , k a te ry n o s ia w sk ie y , kam ien iecko -
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podolskiey , p o łta w sk iey , ta u ryck iey , chersori skipy , 
czernihow skicy  i o b w o d z ie  białostockim . P o d o ls k a  
g u b e rn ia  m a  ic h  n a y w ię c e y ,  69,882 dusz ;  w  I n f ! a n 
cie ch ty lk o  3 i  dusz . L u d n o ś ć  tu  p o ło ż o n a  ie s t  t y l k o  
męzKa.

— O w ystaw ieniu  pom nika  dla ś. p . C esa
rza Albxani>ra I ,  w Taganrogu .

P o  zgonie  ś. p. N ayjaśnieyszego Cesarza A- 
łexandra I ,  o b y w a te le  T a g a n r o g u ,  p o b u d z a n i  u -  
czuc iam i w dz ięcznośc i ,  za  ł a s k i  N ie b o sz c z y k a ,  o- 
ś w ia d c z y l i  c h ę ć  w y s ta w ie n ia  Nayjasnibyszbmu P a
nu p o m n ik ,  ko sz tem  d o b r o w o ln e y  s k ł a d k i ,  i c o r o 
czn ie  w  d n iu  19 l i s to p a d a  , i a k o  d n iu  z g o n u  
S w ego Nayłaskawszbgo D obrodzieja, d o p e łn ia ć  u -  
ro c z y s te y  p a m ią tk i ,  p rz e z  ro z d a w a n ie  u b o g im  j a ł 
m u ż n y  z p r o c e n tó w  od s u m m y  , k t ó r a  p rz e z  o b y 
w a te l i  b ęd z ie  w n ie s io n ą  do  I z b y  p o w sz e c h n e y  o -  
p ie k i .  O co  p o d a l i  on i  p r o ś b ę  na  p o c z ą tk u  r .  1826 
p r z e z  sw o ic h  p e łn o m o c n ik ó w  do  w ie c z n e y  p a m ię 
c i Cbsarzowey J eymości E lżbiety Albxiejbwny. 
N ayjaśnieysza Cesarzowa, o ś w ia d c z y w s z y  ezcze- 
gó ln ieysze  sw o ie  za i c h  g o r l iw o ś ć  z a d o w o le n ie ,  r a 
czy ła  s tać  się  u c z ę s tn ic z k ą  w  w y s ta w ie n iu  p o m 
n ik a ,  p rzez  o f ia ro w a n ie  na  t e n  c e l  d z ies ięc iu  t y 
s ięcy  r u b l i .  T a k a ż  s u m m a  b y ł a  na  t e n  c e l  o f ia 
ro w a n a  dla  o b y w a te l i  m ia s ta  T a g a n r o g u  i p r z e z  
ś. p .  Cesarzową M aryą T eodorowną. P r o i e k t  
p o m n ik a  zo s ta ł  u łożony  p r z e z  R e k t o r a  Cesarskiby 
A k a d e m i i  s z tu k  p i ę k n y c h  , r z e c z y w is te g o  r a d c ę  
s ta n u  M a rto sa  i p o d a n y  do na y w y ż se e g o  p o t w i e r 
d z e n ia  Cesarzowi J egomości. P r o i e k t ,  p o p r a w i o n y  
s to so w n ie  do u w a g  Nayjaśnieyszego Cesarza J e
gomości, zos ta ł  p o tw ie r d z o n y  d .  5 o g r u d n ia  1828. 
P o m n ik  będz ie  w z n ie s io n y  z k o l o s a l n e j  b r o n z o w e y  
p o s ta w y  ś. p. Cesarza (w w y so k o śc i  a r sz y n ó w )  
na  m a r m u r o w y m  p o d n o żu ,  ze s to p n ia m i  g r a n i to w e -  
m i .  P o  z ro b ie n iu  p r o i e k t u  ok aza ło  się, iż  na  p r z y -  
w iedzen ie  go do s k u tk u ,  p o t rz e b a  67,600 r . ,  a c a ł e y  
s u m m y  o f ia r o w a n e y  p r z e z  o b y w a te l i  i  p rz e z n a cz o -  
n e y  p rz e z  zeszłe N N .  Cesarzowe 20,000 r .  w y n o 
s i ły  t y l k o  4 5 ,ooo r . ,  Cesarz w ię c  J egoAiość , p o 
tw i e r d z a j ą c  p r o i e k t , N a y w y ż e y  ro z k a z a ć  r a 
c z y ł  s u m m ę  n ie d o s ta ią c ą  r .  12,000 w y d a ć  z g a 
b in e tu .  D e p a r t a m e n t  g o s p o d a r s tw a  i b u d o w l i  p u 
b l i c z n y c h  P a ń s t w a ,  do  k tó re g o  n a le ż y  w y p e ł n i e 
n ie  tego  p r o i e k tu ,  z a w a r ł  d. 3 i s ty czn ia  1829 r o 
k u  z r z e c z y w is ty m  r a d c ą  s ta n u ,  M a rto sem , u m o 
w ę ,  m o c ą  k t ó r e y  t e n  p r z y i ą ł  n a  s ieb ie  w y s t a w ie 
n ie  p o m n ik a  z p o d n ó żem  i p o s ta w ie n ie  iego na  
m ie y sc u  w  Taganrogu  za 67,600 r .  Z  o b o w ią z 
k ie m  d o p e łn ie n ia  te g o  w  c iągu  d w ó c h  la t .  M o 
d e l  w ie lk i e y  s ta tu y  iuż  ie s t  u k o ń c z o n y , f o r m a  
z n iego  zd ję ta  i o d d a n a  lu d w is a r z o w i  Jakim ow em u , 
d la  o d la n ia  n a p r z ó d  z w o s k u ,  a p o tem  z b ro n z u ,  
z t y m  w a r u n k ie m ,  a ż e b y  ta  ro b o ta  z w y g ła d z e n ie m  
b y ł a  skończona  do 1 p a ź d z ie rn ik a  18З0 r .  (jR. / . )

lz m a y ło w  d. 2 lutego.
Dziś (w  dz i*ń  ś w ię ta  G r o m n ic )  z p o w o d a  

d a r o w a n ia  p rz e z  Cesarza J egomości, d la  p i e r w s z e 
go p u ł k u  p ieszego  K o z a k ó w  c z a r n o m o r s k ic h ,  za 
ok a z a n e  p rz e z e ń  w  czas ie  p rz e sz łe y  w o y n y  tu r e -  
c k i e y  m ę z tw o ,  c h o r ą g w i  z n ap isem : za  odznaczę* 
n ie  się dnia 2g m aia  1828 roku p r z y  rozbiciu f l o 
ty  tureck iey  p o d  B ra h iło w e m , na  p a m i ą t k ę  t e y  

• w y s o k ie y  ł a s k i  M onarszey, p u ł k  te n  b y ł  p r z e z n a 
c z o n y  do p a r a d y  k o śc je ln e y  pod  w o d z ą  sw ego  do* 
w ó d z e y  p u ł k o w n i k a  Z ytow .kiego  2. P o  w y s ł u c h a 
n i u  w  C e r k w i  tu te y s z e y  m szy  ś. zan ies ione  zosta-



ły  modły do Boga o długie zdrowie N ayjasniry- 
szego C e s a r z a  i całey N ay j as n i e ys ze y  J ego F a 
m i l i i . Ożywieni tak drogim znakiem nagrody Mo- 
narszey woiownicy pu łku  czarnom orskiego, w 
świątyni Pana z naygłębszą pokorą wznosili mo
dły  do Tw órcy  najwyższego za swego C e s a r z a , 
k tó ry  uwieńczył wysoką łaską Swoią ich służbę 
gorliwą. Waleczność i c^dwaga, nabyte przez ten 
d a r  n ieoceniony, pałały w nich równie, iak w 
czasie samey bitwy, a radość zachwycała ich du
sze w tym  momencie tak , iak  wśrzód pokony
wania wroga. (G. S. P.)

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia i  kw ietn ia .

N ayjąśhieyszy C ESA RZ i K R Ó L  J mg raczył 
nayłaskawiey Postanowieniem Swem z dnia l i 
tego r. b. mianować Kawalerem Orderu  Królew
skiego ś. S ta n is ła w a  iszey klassy J P .  Trofim o- 
w a} Rzeczywistego Radcę Stanu Cesarstwa Rossyy- 
skiego, Pomocnika Sekretarza Stanu Rady Państwa.

(G. W .)
— In s ty tu t  Głucho-nieiinych (w W  .rszawie) prze

syłane rnaiąc codzienna w p ływ y  od kwestarza o- 
trzymuiącego iałmużny, składane przez lubowni- 
ków  komplementu U padam  do nog\ zobowiązany 
przez niego, podaie do wiadomości każdodzienną 
perceptę  z tego tytułu: d. 16 marca r.  b. w pły
nęło zł. i 4 gr. 28, d. 17 zł. 5 g r. 6, cl. 18 zł. 6 
gr. 26, d. 10 zł. 5 gr. 16, d. 20 dukat 1, zł. 1 gr. 
20, d. 21 zł. i 4 gr. 5, d. 22 zł. 11 gr. 10, d. s5 
zł. 1 gr. 6, w dniach 24 i 25 nic, d. 26 zł. 12 gr. 
y, d. 27 w złocie 2 dukaty, w monecie zł. 3o gr. 2.

—- Dni temu kilka, przechodząc przez dziedzi
niec Głównego Ratusza, widziałem, iak biedny czło
w iek  nizko po k ilkakroć kłaniał się iednemu z zna
kom itych  Urzędników. „Czy mnie znasz?” zapy
ta ł  Urzędnik biedaka; A ch Jaśnie W ielm ożny P a 
nie, ty le  razy zwiedzałeś więzienie, tylekroć po
cieszałeś nas, napom inałeś, uczyłeś,  wskazywa
łeś dobre przykłady i przekonywałeś, że każdy zły 
postępek, choćby nayskryciey dokonany, musi być 
wyiawionycn, a poźniey ukaranym. Przestąpiłem 
yme p rzyk a za n ie , odpokutowałem za to, a wysie
dziawszy czas oznaczony, to prawda, że iestem wol
ny, ale cóż mi z tego, niemam świadectwa , szu
kam służby, i n ikt mnie przyiąć nie chce; głód iuż 
dokucza i codziennie zalewam się łzami. „T rze
ba pracować (rzekł urzędnik), próżniactwo dopro
wadza do złego” JNieumiem żadnego rzemiosła (od
powie biedak.) „ W i ę c ,  gdy podeymiesz się t łuc  
kam ieni przy drogach i sprawiać się będziesz spo- 
koynie przez czos, iaki ci przeznaczę, przyrzekam 
iż wynaydę ci służbę przyzwoitą.” Przysiągł bie
daki iż dopełni tey rady , a Urzędnik oświadczył 
obecnym, iż z doświadczenia iest przekonanym, że 
taka  popraw a może iedynie przyw rócić podobne
go człowieka do uczciwego życia,

— Malarz Z alew ski, obecny teraz  w R zy m ie , 
wym alow ał dekoracye dla T ea tru  Amatorów w 
mieszkaniu X cia  G a garyna ; naycelnieysi A rtyści 
R z y m u  iednogłośnie przyznali, iż ten Polak ma 
znakomity talent, zdolny ozdobić naypierwsze tea- 
t ra  w  E uropie. (Ma on być dekoratorem now e
go wielkiego tea tru  w Warszawie.)

— Dnia 26 b. m. zakończył w W arszawie życie 
po długiey i dotkliwey słabości, W .  L ea n d er K o- 
złow ski) Magister Filozofii Ces. W ileńs. Uniwer., 
b y ły  Professor umieiętności przyrodzonych w szko
łach  W oiew ódz. w K ró l.  Pols. Zbyt wczesna 
śmierć przecięła pasmo dni tego zacnego męża ! 
U m ar ł  w 55 roku życia poświęconego nauce i o- 
bowiązkom, k tóre  , póki siły starczyły , pełn ił  z 
rzetelną chlubą dla siebie i prawdziwym dla kra- 
iu  pożytkiem. M i ł y , u p rzey m y , towarzyski w 
pożyciu, stateczny w p rz y ia źn i , kochany od ucz
niów, poważany od kolegów, w długie lata będzie 
przedmiotem tk liw ych wspomnień dla wszystkich, 
co go znali, którzy zostawali z nim w ścisłey przy
iaźni stosunkach) k tórzy umieli cenić szlachetne 
przym ioty  iego duszy, ś.j p. L e a n d e r  K ozłow ski 
zaczął zbierać materyały do Słow nika górnicze- 
go  w ięzyku polskim; lecz fizyczne cierpienia nie-

dczwoliły^ w ykonać , tego  co przedsięwziął umysł 
w dostatnią uposażony naukę dla .przysłużeisia s i ę  
oyezystey literaturze dziełem z tylu miar ważnem 
i potrzebnem. (K . W .)

A N G l  1 A.
L o n d y n y dnia  m arca .

(* G a g a ty  Warseawłkiey).
Xiążę K um berland  odwiedził wczoray rano 

K róla  Jm ci w zamku W indsorsk im , gdzie bawił 
przeszło 5 godziny, i dokąd wkrótce z dosloyną 
małżonką i Xiążęciem J e r zy m , synem, ma przybyć 
na dni kilka; iakoż przysposobiono iuż pokoie dla 
niego.

Rozeszła się pogłoska, iż Xiążę B ukingham  
został mianowany Ѵісе-K ró lem  Ir landy i  w rniey- 
sce Xięcia  NorthumberLandy czemu iednak gaze
ta Goniec zaprzecza.

Lord  uLlthorp , ieden z nayniezawiśleyszych 
i nayszanownieyszych członków Parlam entu ,  miał 
w tych dniach w domu swoim zgromadzonych 
członków obu Izb, którzy się naradzali nad śrzod- 
kami ustalęnia oppozycyi, mogącey większy s ta 
wie opór M in is trom , iak dotąd. Zgromadzenie 
to> składaiące się podobno ze 124 osób, przedsię
wzięło sobie za główny cel przymuszenie M in i
strów do zaprowadzenia oszczędności i ulgi w po
datkach ; ponieważ Kanclerz Izby skarbomey ma 
w tych dniach przełożyć budżet poborow, prze
to wspomnioue zgromadzenie w krótce znaydzie 
pole do rozwinięcia swey taktyki, inney  dałszey 
oppozycyi przeciw Ministrom nie ułożono.

— D n ia  16 —
K ró l  Jm ć ma w pierwszych dniach przybyć 

z W indsor  dotuteyszey stolicy, gdzie w ciągu po
by tu  swego zaszczyci zapewne obecnością swoią 
tea tr  opery  i obadwa wielkie teatra.

X ią!ę  Sasko-Koburski, Leopoldy który nie da
wno miał pożegnawcze posłuchanie u K ró la  Jm ci,  
Wyiedzie wkrótce do P a ryza Ą

Gazeta Sun  pisze: „Rozchodzi się pogłoska, 
iz chcą nadać Kolumbii za Monarchę Xięcia Eu- 
ropeyskiego, zupełnie w ten sposób, iak nadano 
Grecyi X ięcia  Leopolda.

Słychać, iz w Parlamencie uczyniony będzie 
w niosek , aby uchylić zakaz upraw y ty tun iu  w  
W ie lk iey  Brytanii i Ir landyi.

— D n ia  i  8 —
Dziś pop o łu d n iu  nadeszła tu z P a r y ż a  w ia

domość o adressie Izby deputowanych. Z powodu 
nieporozumienia między rządem F rancuzk im , a 
wspomnioną Izbą, cena papierów naszych skarbo
w ych  nieco spadła. W czoray  papiery  południo- 
w o-A merykańskie poszły, w górę, a to z powodu 
w ieści, iż K ró l  Jm ć  Hiszpański skłania się do 
uznania nowych kraiow  A m eryk i połudmo л-еу; 
dziś iednak spad.*y znowu, bo odebrano listy z K a -  
dyxuy  donoszące o nastąpić maiącem w ysłaniu
20,000 woyska na nową w ypraw ę do A m eryki.

F  R A N h  Y  A .
P a r y ż  dnia  12 m arca  
(z  G a z e ty  W arsz aw ek iey .)

Dziś w i6stą rocznicę wjazdu Xiążęcia D el
f i n a  do B o rd ea u x , Deputacya z tego miasta, k tó 
ra  corok przybywa dla złożenia powinszowania 
K ró lo w i Jmci, miała zaszczyt bydź w prow adzo
ną do M onarchy. Na stosowną przemowę H r a 
biego L y n c h  , Prezydenta m iasta , odpowiedzia ł 
K ró l  J m ć : „  Postępowanie mieszkańców B o r -  
d ea u x  w roku i 8 i 4 iest zawsze w y ry te |w  sercu mo
l e m ;  przykład  ich  wzbudził ducha w całym na
rodzie, k tó ry  nigdy nie zapomni szczęścia, przy
sposobionego dla niego przez wielkie ówczasowe 
wypadki. W inszuycie  sobie W P an o w ie ,  źeJeste
ście obywatelami B ordeaucc , gdy tak . piękne 
wspomnienia są przyłączone do waszego miasta i 
painiętney iego przychylności. Ja  z mey strony 
nigdy iey nie zapomnę; codzień owszem przyw o
dzę ią sobie na pamięć, iako K ró l  i iako oyciec.”  
Oddaliwszy się Deputacya, złożyła także hołd u- 
szanowania Xiążętom i Xiężnom rodziny K ró le 
w sk ie j .



— Pan A lle y e  de f ly p ^ e y ,  ienera lny Konsul 
nasz przy rządzie Gna i ym -bkim, w Ameryce po
łudniowe y, udał się przed kilku dniami do miey- 
sca urzędowania swego,

— Baron R en d u ffe , dawnicy sekretarz M argra
biego P alrnelta , p rzybył z L o n d yn u  do tuteyszey 
stolicy, i iak. słychać, mieszkać będzie w N id er
landach, iako Ajerjt Królowey D o n n y  M a r y i , a 
Pan C andido Х а ѵ іе г  piastować będzie podobny 
urząd przy rządzie naszym.

~  Ajenci D on M igueta  starają się zaciągnąć po
życzkę a bankierów tutejszych.

— D n ia  18 —
Dnia 14 b. m. przede Mszą s\ przyią ł K ró l  

Jm ć Deputacyą z miasta B esanęon , k tó rą  tame
czny A rcy-B iskup Xiązę łto h a n  przedstawiał. Po 
Mszy ś. Posłowie zagraniczni złożyli Monarsze i 
rodzinie Królew skiey hołd uszanowania.

—  Słychać, i i  do w ypraw y przeciw A lg iero w i 
będzie także urządzony korpus M ameluków. V i-  
ce-A dm irał  D u p erre  i officerowie głównego szta
bu  iego, mieli przybyć naydaley nadz ień  i 5 b. m. 
do Tulonu• Wnosząc z dotychczasowych przy
sposobień, wyprawa ta dopiero w czerwcu będzie 
mogła wypłynąć; znawcy zaś twierdzą, iż ta po
ra  roku fest i u z za pożną , i w ypraw a hiszpeń- 
ska w roku 1770, lubo do uiey 26 000 woyska u- 
żyto, nie wzięła pomyślnego skutku, z przyczyny, 
iz za poźno przybyła.

— Dnia i 4 b. m. odpraw ił się tu pogrzeb M a r
grabiego L a lly -T o l/en d a l. Po odprawionem w ko
ściele źaloboem nabożeństwie» zw łoki iego zawie
ziono na cmentarz P ere- Lachaise, Całun trzym a
li  Xiążę M o u ch y , Ѵісе-H rab ia  D a m b ra y , ł i r a b .  
Sirneon i Pan A r n a u lt , członek akademii.

— Oto iest adres Izby  D eputow anych do K ró la  
Jmci.

„Nayiaśnieyszy Panie! Zgromadzeni około t r o 
nu w iern i poddani Deputowani departamentów, 
usłyszeli z uczuciem n a jż y w s z e j  wdzięczności z 
ust Tw oich , M iłościwy K ró lu ,  pochlebne świade
ctwo zaufania, iakiem ich zaszczycać raczysz. Po- 
czytuiąc się za szczęśliwych, iż zdołali wzbudzić 
to zaufanie, ukprawiedliwiaią ie niezłomną w ier
nością, k tó rey  h o łd  z uszanowaniem W .  K .  M. 
na nowo teraz  składaią, i będą ie umieli ieszcze 
uspraw iedliw ić  przez poczciwe spełnienie swoich 
obowiązków.

„Ciesz-ymy się z W .  K . M. ze zdarzeń, k tóre  
ustaliły  pokóy E uropy , wzmocniły zw iązki przy
jaźni między W .  K. Włością i Mocarstwami sprzy- 
mierzonemi, a na W schodzie usunęły bicz woyny.

,,Oby nieszczęśliwy naród, k tóry  przez w spa
n ia łą  pomoc W .  K .  M. od nieochybney p ra w ie  
zguby zachow any został, mógł znaleźć ową nie
podległość , wolność i potęgę w  przyszłości, k t ó 
rą  mu zgotowała opieka Tw oia N. Panie.

„Pragniem y, ażeby starania W .  K . Wici, połą
czone z usiłowaniem M ocarstw sprzymierzonych, 
w  poiednaniu X iążą t  domu B r  ag arie kiego’, b y ły  
uwieńczone pom yślnym  skutkiem. Położenie koń
ca nieszczęściom P o r tu g a l i i ,  bez nadwerężenia 
św iętych  zasad prawości, n ietykalnych, tak  dla 
M onarchów , iako i narodów, iest przedmiofcem- 
godnym starań W .  K . WI. W  strzymałeś N. Panie 
sk u tk i  niechęci Tw oiey  przeciw iednemu z państw 
barbaryysk ich ; lecz teraz osądziłeś, iż nie możesz 
ociągać się dłużey z świetnem pomszczeniem o- 
belgi, w y rząd zo n e j  banderze W .  K . M. Z usza
nowaniem  będziemy oczekiwać udzieleń, iakie 
W .  K .  Włość raczysz nam w tak  ważnym przed
miocie objawić. Gdzie tylko potrzeba bronić po
wagi K o ro n y  XV. K .  Mci, lub hand lu  F r a n c y i , 
możesz N. P an ie  z pewnością polegać na pomocy 
swego ludu  i iego męztwie.

„Izba z wdzięcznością p rz y jm ie  śrzodki, iakie 
W .  K . M. raczysz iey podać, ażeby ustalić i po
lepszyć by t  pensyonowanych w o y sk o w y ch ; po
dobnież i prawa, tyczące się wykonywania spra
w iedliw ości i adm in is trac ji ,  doznaią w  Izbie sta
r a n n e j  rozwagi.

„Zapowiedziane nam ze strony W .  K . Włości 
zmniejszenie się dochodów k ra jow ych  iest waż-

netn, ale oraz smutnćm zdarzeniem: zwrócimy 
całą naszę uwagę na wybadanie przyczyny w sk a 
zanych nam przez to dolegliwości.

„ W .  K . Włość rozkazałeś przełożyć nam p ra 
wo o długu państwa i iego umorzeniu. W ażność  
pytań, zaw artych w tym  proiekcie, iako też obo
wiązek zważenia wszystkich połączonych z niemi 
korzyści, obudzą naszę staranność w  najw yższym  
stopniu. Dobrze wyrachowana, odpowiadająca s łu 
szności, organizacja k red y tu  publicznego , będzie 
dla F rancyi dzielnym przodkiem do zapewnienia 
pomyślności kra in , a oraz nową pobudką do wdzię
czności ludu d la  W . K .  Mości.

„Jednakże do wypełnienia tego dobrodzieystwa 
łączy  się w arunek, bez którego stałoby się bez- 
owocnem. Jest  nim pewność przyszłości, owa 
n a js i ln ie jsza  podstawa k red y tu  i  g łów ny w a ru 
nek przemysłu.

„Na wezwanie W .  K . Wici pośpieszyliśmy ze 
wszystkich stron państwa i składamy u stop T w o 
ich, N. Panie, hołd wiernego ludu, k tóry  widzi w  
W . K. Wici doskonały obraz cnót n a jw z n io ś le j 
szych. Ł ud  ten  kocha i szanuie T w oią  władzę 
M iłościwy Panie. Piętnaście la t swobody i po
koju, które winien iest rządom Brata W .  K . Mci, 
iako i Tobie samemu, w zmocniły ieszcze b a rd z ie j  
węzeł wdzięczności, k tó ry  go wiąże z Twoim do
mem K rólew skim . Jego rozum, do jrza ły  doświad
czeniem i wolnością obrad, naucza go, iż szcze
gó ln ie j  we względzie powagi i władzy, d ługole- 
tność posiadania iest najśw iętszym  ty tu łem , i że 
w iek i postawiły tron ku iego szczęściu i ku sła
wie W .  K. M ci w sferze n iedostępnej burzom. 
T ak  więc przekonanie ludu odpowiada iego po
winności, gdy uważa świętość p raw  K orony za 
n a jp ew n ie jszą  ręko jm ią  swobód swoich, a nie- 
naruszoność prerogatyw  M onarchy, za konieczną 
do tych p raw  wykonywania.

„Jednakże wśrzód Jednogłośnych uczuć usza
nowania i miłości, którem i Cię lud otacza, M iło 
ściwy K ró lu ,  obiawia się żywa niespokoyność xv u- 
mysłach, narusza bezpieczeństwo, iąkiem się F ran -  
cya cieszyć zaczęła, mąci i y mdła iey pomyślnego 
b y tu ,  i rr*ogłaby przy d łuższem trw aniu  stać się 
zgubną ie y  spokoynośei. Nasze sumnienie, nasz 
honor , nasza w ierność , k tórąśm y poprzysięgli , a 
którą W .  K. Mości zachowamy dozgonnie, w kła- 
daią na nas obowiązek odsłonienia Ci N. Panie po
wodów' tey niespokoyności.

„ Nayiaśnieyszy Panie ! K onstytucya , k tó rą  
winni iesteśmy mądrości poprzednika VV. K .  M o
ści, a k tó rey  przepisów dopełnić iest wolą W .  K . 
Mości, nadała kra iow i iako prawo, udział w n a 
radach względem spraw publicznych. Udział ten  
musiał bydź, iak też istotnie iest, pośrzednio odmie
rzony, i w ścisłych określony granicach, k tó rych  
my nie dozwolimy przekraczać. Jes t  on stano
wczy w  swych sk u tk ach ,  gdyż kładzie za w a ru 
nek  konieczny ciągłą zgodność widoków politycz
nych rządu z życzeniami ludu W .  K. Mości, w po
rządnym biegu spraw publicznych. N. Panie! N a 
sza prawość, nasza przychylność, w kładaią na nas 
p rzykry  obowiązek oświadczenia W .  K .  Mości, iż 
ta zgodność przestała istnieć.

„Niesłuszna nieufność w  rozumie i wierności 
kra iu  iest dziś główną myślą adm in is trac ji .  L ud  
W .  K. Mości iest zasmuconym, gdyż ta nieufność 
iest obrażaiącą; zaczyna się obawiać, bo widzi za
grożenie swych sw obód . '

„T a nieufność nie znajdzie  drogi do serca W .  
K .  Mości. N ie ,  Nayiaśnieyszy Pan ie !  F r a n c ja  
równie sobie ifie życzy anarchii,  iak W .  K .  Mość 
despotyzmu. Godna iest, Miłościwy K ró lu ,  aże
byś tak ufał iey  prawości, iak ona T w oim  przy
rzeczeniom.

„Rozstrzygaj N. Panie w  w ysok ie j  T w oiey  
mądrości między tymi, k tórzy niepoznaią tak  spo
ko jnego  tak wiernego narodu, a nami, k tórzy w 
rzeczywistem przekonaniu przychodziemy złożyć 
na łonie W .  I i .  Mości boleść całego n a ro d u ,  k tó 
re m u  nadewszystko idzie o szacunek i zaufanie 
swego M onarchy. K ró lew sk ie  prerogatyw y po
d a ły  sposób W .  K .  Mości de zapewnienia owcy



k o n s ty tu c y jn e j  iednozgodności pomiędzy władza
mi, która iest pierwszym niezbędnym warunkiem 
potęgi t r o l lu  i  wielkości F raucy i.66

Gdy Fart R o y  er  - Collard  odczytał K rólow i 
J m c i te n  adres, odpowiedział M onarcha następuią- 
ce słowa: „ M Panie , słyszałem adres , który mi 
W P a n  w imieniu Izby Deputowanych przedsta
wiasz^ miałem prawo polegać na spółdziałaniu obu- 
dwóch Izb  w uskutecznieniu zamierzonego p rze
żeranie dobra. Zasmuca to serce moie, gdy sły
szę, iak Deputowani z Departamentów oświadcza
ją ,  ze z ich strony nie istnie to współdziałanie. 
Mości Panowie! zapowiedziałem postanowienie mo
ie w mowie rnianey przy otwarciu Izb. Jes t  ono 
niezmienne, i odstąpić od niego nie dozwala mi in 
teres inoiego ludu. M inistrowie oświadczą W  P a 
nom moie zamiary.<ł Odpowiedź ta iuż się o godzi
nie 2giey rozeszła po całe у stolicy, i sprawiła bar
dzo żywe wrażenie. P ap ie ry  3 proc. spadły o i 
fran. 35 cent. a 5 proc. o 80 centimów.

(Opis sessyi I z b y  D epu tow anych , p oprzedza - 
iącey uchw alenie pow yższego a d re ssu , umieści
m y  w n a stęp n ym  num erze).

—  T u te > s z y  M onitor  um ieśc i ł  po s tan o w ien ie  
K r ó l e w s k i e  w y d a n e  dn ia  iśt b. m., w  k tó re ro  M o 
n a r c h a  ze w z g lę d u  n a  tego ro czn ą  tęgą  zim ę na-  
d a ie  z u p e łn e  p rz e b a c z e n ie  w sz y s tk im  , k tó rz y  od 
d n ia  i  g r u d n ia  r .  z. p o p e łn i l i  d e f r a u d a c j ą  d rz e w a  
w  la sach  r z ą d o w y c h  , ieźe l i  za d a w n ie j s z e  p o d o 
b n e  w y k ro c z e n ia  n ie  są  p o c iąg n ien i .

—  D om  h a n d lo w y  Seilliere  o g ło s i ł  w  D z ie n 
n i k a c h  tu t e j s z y c h ,  iż n ie  z a w a r ł  żadnego  u k ła d u  
z M i n i s t e r y u m  w o y n y  o d o s ta w ę  ż y w n o śc i  dla w o y -  
sk a  p rzeznaczonego  do  A f r y k i , po cen ie  oznaczo- 
n e y ,  le c z  t y lk o  z a y m ie  się  k u p n e m  żyw nośc i  p o 
t r z e b n e j  na  2 m ie s ią c e ,  za co z a p e w n io n o  mu w y 
n a g r o d z e n ie  po d w a  od lo o .  N a d  b rz e g ie m  b lisko  
R o n a  (w  A f r y c e )  w y s ta w io n a  będz ie  w a ro w n ia ,  
d la  z a s ło n ien ia  w y lą d o w a n ia  w o y sk a  F ra n c u z k ie g o .

—  D e p u to w a n i  s t r o n y  ro ia l ie tó w ,  na  k tó r y c h  
w y p a d ł  los do podan ia  u c h w a lo n e g o  a d r e s s u ,w y 
łą c z y l i  s ię  od D e p i i ta c y i ,  o św iad cza jąc ,  iż ró w n ie  
n ie  c h c ą  na leżeć  do  p o d an ia ,  i a k  n ie  n a le ż e l i  do u -  
c h w a le n ia  rzeczonego  a d re s su .

— G d y  P a n  B e n ia m in  C onstant, z akończyw szy  
m o w ę  sw o ię  na sessy i d n ia  i 5 b. m .  w y sz e d ł  z m ó 
w n ic y  i w r a c a ł  na sw o ie  m iey sce ,  u p a d ł  na ś rzod- 
k u  sal!. P e w n a  l ic z b a  D e p u to w a n y c h  pośp ieszy 
ł a  m u  na  r a t u n e k ,  U p a d n ię c ie  b y ło  s k u tk ie m  s ła 
b o śc i  tego  D e p u to w a n e g o ,  p o z o s ta łe y  p o  chorobie# 
z k t ó r e y  n ie d a w n o  w y sz e d ł .

— D n ia  2o —
O d e b r a n o  tu  p rz e z  t e l e g r a f  w iadom ość ,iż  M a r 

sza łek  Gouoion S t. ,C y r , k t ó r y  d la  p o ra to w a n ia  
z d r o w ia  u d a ł  się  do  IJ ie r e s , u m a r ł  ta m  dn ia  17
b .  m . w  6 7 т у m r o k u  ż y c ia  swego. Z o s ta w i ł  m a 
ło le tn ie g o  sy n a .

—  Goniec F ra n cu zk i  donosi  z l i s tu  z L iw o rn y  
p o d  d n ie m  8 b . m., iż L o r d  Cochrane  zam yśla u- 
d a ć  się  do w y s p y  T erce iry  d la  o b ię c ia  d o w ó d z 
t w a  w y p r a w y ,  p rz e z n a c z o n e j  p r z e c iw  P o r tu g a l i i .

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dnia 24 lutego.

N a p rz e ło ż e n ie  P o s ła  H is z p a ń s k ie g o  w z g lę 
d e m  n ieo g ło szo n ey  ieszcze  a m n e s t y i , o d p o w ie 
d z ia ł  M in i s t e r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  iż a m n e s ty a  
ie s t  t a k  w a ż n ą  rz e c z ą ,  że n ie  m o ie  o św iad czy ć ,  k i e 
d y  b ę d z ie  ogłoszoną. (G. W.)

T u r  o Y A.
S ta m b u ł, dnia  2 marca,

(z Gazety Warszawskiej).
R e is - E f f e n d i  zos ta ł  z łożony  z u r z ę d u  , a  n a 

s tę p c ą  iego ie s t  M eh m ed -H em id  B e y ,  k tó r y  na  p o 
c z ą tk u  p o w s ta n ia  G r e k ó w  u rz ą d  t e n  iu ż  p ia s to 
w a ł .  N o w y  M in i s t e r  b y ł  podczas  o s ta tn ie y  w o y 

ny Reis Effendytn obozow ym , i w lakiem zna
czeniu w czasie układów o pokoy w A d rya n o -  
polu  , został wysłany do g łów nej  kw ate ry  Ros- 
syyskiey.

Stan zdrowia w g łó w n e j  kwaterze Rossyy- 
skiey iest zupełnie zaspokaiaiący.

Dwa przypadki zarazy m o ro w e y , k tóre  się 
tu zdarz}ły, nie miały żadnych dalszych skutków.

Od g ra n ic  tureckich d. 4 m a rca .
Basza Belgradzki nie chce pozwolić dzwo

nienia we dzwony kościelne, i żądał zdjęcia dzw o
nu , znayduiącego się w kościele Ill iryyskim  w 
Raitzenstadt-, co też nastąpiło. Doniesiono o tym 
w ypadku K lęc iu  M iłoszowi,

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Czytamy w iedoey z gazet londyńskich, iż w 

roku  zeszłym 20,366 s ta tk ó w , maiących 196,000 
m ajtków , użytych było do handlu  angielskiego. 
Z tych statków rozbiło się 996 na morzu , a q58 
doznało mniey więcey szkody. Ludzie ze 178 sta
tków utracili  życie w bałwanach morskich, i bez 
przesady można ich rachow ać do 2000.

— O o owe у osadzie nad rzeką Ł abędzią  o trzy
mano w Londynie niedawno wiadomości, które po
dług gazety Tim es  maią bydź nieco przesadzone, i 
niewłaściwy obraz wystawiają; wszelako przekony
wają, iż spodziśwano się zawHelkich skutków. O- 
sadnicy , dodaie wspomniona gazeta , wystaw ieni 
będą na wielkie tru d y  i niedostatek , nim zdoła
ją z n ieuprawney ziemi i dzikich okolic zbierać 
owoce starań. (G, W .)

— W y  chowanie p rze z  podróże, P. L a b o rd et 
członek akademii napisów w P a r y iu  , rozwinął 
nie dawno na posiedzeniu tegoż towarzystwa no
w y  system wychowania. Podług metody tey, w y
chowanie ma się 'bardzo wcześnie rozpoczynać i 
w 5eiu leciech kończyć. Dzieli się ono na 3 czę
ści, na klassyczne, naukowe i polityczne. P ie rw 
sza część po w'inna z rokiem 17 , druga z 22gim , a 
trzecia z 25tym być ukończoną. K iedy  nauki klas
syczne iuż się kończyć m aią ,  młodzieniec powi
nien objechać W ło ch y ,  Grecyą, Hiszpanią i F r a n 
c j ą  południową , dla „obeznania się na mieyscu % 
arcydziełami l i te ra tu ry  s ta roży tne j.  Za pow rotem  
zajm ow ać się winien przez 2 lata fizycznemi i ma- 
tematycznemi um iejętnościam i; po upłynieniu  zaś 
tego czasu zwiedzić ma w 2giey podróży przed
niejsze pasma gór, a tem samem Szwaycaryą, P i- 
ren ey  , góry Bałkańskie i Kaukazkie. 3cią podróż 
odbędzie po Anglii, Niemczech i Stanach Zjedno
czony eh-A m eryk i północnej.  Ił.Laborde  mniema, iż 
w skutku takiego w ychowania młodzieniec 25eio le 
tn i dokładniejszą mieć będzie znajomość świata, a 
niżeli kto inny w 6otym roku życia.

— W  M adrycie  p racuią  teraz nad ułoże
niem trak ta tu  między Hiszpanią a Portugalią wzglę
dem żeglugi na rzekach T a g u  i D uero, P o tw ie r 
dza się wieść, że Hiszpania zaciągnie nową pożyczkę.

— Znakomita śpiewaczka włoska A lb in i , któ
ra  była powszechnie lubioną w M a d ry c ie  , ode
b ra ła  rozkaz od rządu, oddalenia się iak nayśpie- 
szniey z M a d ry tu .  X żna R a p o  opuściła swóy pa
łac w teyże stolicy i udała się na mieszkanie do 
klasztoru Panieńskiego, a ięy małżonek z rozkazu 
K ró la  został zawieziony do klasztoru w K a b rera .

—  X z e  L eopold  S a s k o - K o b u r s k i , m a  p rz e z  
k r ó t k i  czas n a b a w ić  w e  F r a n c j i ,  w r ó c i  do  A n g l i i ,  
z k ą d  w  m ie s ią c u  l i p c u  u d a  się  do  G r e c y i . ( X .  W.)

P r e n u m e r a t a
O d  d n i a  l g o  n a s t ę p u j ą c e g o  k w i e t n i a  o d 

n a w i a  s ię  p r e n u m e r a t a  k w a r t a ł o w a  n a  G a z e t ę  
K u r y  e r a  L i t e w s k i e g o .  C e n a  z w y c z a j n a  r u b l i  
2 kop. 26.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora .
Andrzej Ruch ars ki Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcji,
d o d a t e k


